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czy j e s t  ich w « l ,  S t a r s z a  wy ; m a m y . honor  o s « . a d c z y c  u m tf „ a  He-
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r o ż n e  w i a d o m o ś c i .
Ode b ra l i śm y  wiadomość,  Se R o s . j .  us i łówa-  

t a  w z n i e c i ć  zaburzen i a  w Węgrzech ,  . « « « . ■  
wicie u ludu  wyznania  g r eek . ego .  J eden  z 
wyższych  duchow nych t egoż  wyznania  ot.  u 2 : znaleziono w jego p a ł a c ,  znaczmy ilosc 
b ron i ,  p i e n i ęd zy  i k o r e s p o n d e n c j e  z Dosspv
P o c h w y c o n o  t akż e  emi s sa r ju sza  p r z e b r a n e g o  -

k o b i ć t ę ,  * l i s t ami  do Roasj i .  Gabine t  P e t e r s -  
bu rgs k i  nie ufa Ans t r j i ,  i u s i ł u j e  z a t rudn ię  ją

"  Konsul  an s t r j ack i  uwiadomi ł  rząd na sz ,  iz 
woU i e . t  j«go mo n a r ch y ,  aby władze  obu państw 
po rozu mia ł y  s i ę , co do wzięci* sposobow do 
* „„b ieżen ia  r ozszer zan iu  się chol e iy .

We Franc j i  w ie lki e  wrażeni e  zrob i ł a  odezwa 
r ządu  do brac i  Li twinów,  Z m nd z , n o *  , Podo- 
l a n ó w ,  Wołyńców i Ukraińców.  Wszyst  
d z i e n n i k i  wynoszą  ją  pod niebiosa .  ^  

Ross j au ie  n ak azu j ą  plebanom w zajęt )  m pi

- i -  i, • a / r b v  co n i e d z i e l a  z a m b o n  u-o
s i e b i e  k t a j o  , « .  c e s a r z  im  w y n a g r o d z i
w ł o ś c i . u m o w , l , :  ’ l ^ ^ w a n e  zboże ,  oraz
t f s z - y s t k o  s k o s z o n  • i  {q d o s t a r c z y  ® i -

',;,k ' s r . ;  s u k i * * * .  >•'*■ r*

c b o l e r ” *bardzo mocno p a n n i e ,  
i • „,l ri(I do 70 ludzi  u m i e r a ;  i oz-i c o d z i e n n i e  o d  0 0  o-o Sg lki ewski

s ze r zy ł a  « t  i u i  mocno i w c y r k u ł  zoiUim sK 
s z e . / . j  ę , jo 7ł10WU z a g r a / , *

z  Kozienic,  d o n o s z ą ,  * e - j e n  
. k i  b i ł  się z uchodzącym R u d i g e r e m ,  . z a ją ł

1 D Ł dm k iC(vInc°u'z.kie do 14 czerw ca  docho*



dz ąc e  , niewspohainają o żadnyc h z abur zen iac h  
w P ar y ż u .

Gazeta  a u g s l u r g s k a  uważa ,  Że Ros sja ,  c h c i a ­
ł a b y  spory o B e i g j ą  jak na j dł uż e j  p rz e c i ą g n ą ć  
a by  p r z ez  to o dw róc ić  zajęc ie  s i ę  g a b i n e t ó w ,  

’od spra wy P o l s ki e j .
N a d z w y c z a j n y  p o s e ł  i p e ł n o m o c n y  m i n i s t e r  

p r u s k i  przy  dworz e  f r a n c u s k i m ,  baron W e r -  
t h e r  p r z y b y ł  z Pa ryż a do B e r l i n a .

W ia d o m o śc i urzędow e od  w o jska .
Do Dżudu Narodowego.

D n i a  I d  czerwca woj sko  N a r o d o w e  r o z p o ­
c z ę ł o  dz ia łania  z a c z e p n e  p r z e c i w k o  n i e p r s y .  
jacie owi ,  za j mu jące mu woj ewództ wa P o d l a s k i e  
1 L u b e l s k i e ,  a s z c z e g ó l n i e j  w c el u  z n i es i e n ia  

b H n a USD Se, ‘8» s t °j'l°«g® w o ko l i cac h Lu-

D  n i a 15 g ł ó wn a  kwatera b y ł a  w S i e n n i c y  ' 
gdz ie  p o z o s t a ł e m  z r ez er wa mi  , dla zab'czoie-’

f e o w a r *  -“ n  Ŵ P MW l i b e r a ł ó w  La.
VV ‘ R Jrb,Ułk' " g o .  « * dr ugi ej  s trony
VVsrss.wy p rz e c i w k o  z amachowi  g ł ó w n e j  armi i
n i e p r z y j a c i e l s k i e j .  ~

J e n e r a ł  R y b i ń s k i  u d a ł  sic  przez  W o d y n i e  
D o m a m c e  , dni a 18 zajął  Z b u c z y n  i S i e d l ce , ’ 
g d zj e  z ,br, . l  dosę  z n a c z n e  m a g a z y n y .  S z y b k i e  
u s tą p i en i e  n i epr zyj ac ie la  ku B u g o w i ,  nie  d o ­
z w o l i ł o  zoT.Ć m u  k l ę s k i ,  at, i  tńŻ reK'g ł  j e o e .  
r a i  R y b i ń s k i  z a p ę d z a ć  sig w d a l s z ą  po go ń  i 
o ddal ać  p r . e .  to od res zty  n as z e g o  wojska.
M  r ’\  J" d yw i z j ą  p i e rw sz ą  j e n .
M i l o n g  konfią pod d o w ó d z t w e m  j e n .  T u r n o  i 
k o r p u s e m  o d z i e l n y m  jen.  R a mo r in o ,  m i a ł  roz-  
k . *  udania s i ę , p r z e z  Kock  w L u b e l s k i e ,  dla 
a t Uk owa m. ,  tą przemakającą  s i ł ą  R u d i g e r a  i 
p o b i c i a  go.

D n i a  18 czerwca o d d z i / ł  j e n e r a ł a  Jank ów,  
s.c.ugo z „ją Ł u k ó w ,  r o zb iwsz y częśc ią  p cze-  
sc .ą  zabrawszy w n ie w o l ą  znajduj ący  * s i e  tam
ę 3 J , . „ ł  ^  ,Jg

s l e 6 ° *  M.',n e g<» dniu j e n e r a ł  Jank ows ki  
pi zy b y  wszy do G uł o wa  pod A d a m o w e m ,  do- '
y i e d z s a ł  s i ę ,  zo n i epr zyjac ie l  p r z e s z e d ł  wbród

na pr awy  b r z eg  W i e p r z a  pod Ł y s o b y k a m i .  W 
obawie  t e d y ,  a ż e b y  mu ten n i e p r z y j a c i e l  nie  
u s z e d ł  p o d z i e l i ł  c a ł y  swój k o r p u s  na m a ł ft 
o d d z i a ł y ,  k t ó r e  r o z s t a w i ł  w K o ck u ,  a na pol u  
w Ru d zi e  S e r o k o m l i .  J e n e r a ł a  z a s ' T u r n o  w y .  
s ł a ł  z Adamowa na G u t o w s k ą  W o l ę  i B u d z i ­
s k a ,  ku Ł y s o b y k o m  * .3ma ba ta l jo ns mi  3 g0 
p u ł k u  s t r ze l có w p i e s z y c h ,  j e d n y m  b a t a l j on e m  
gren.  d j e ró w,  p u ł k i e m  4 t y m  s t r z e l ,  k o n n y c h  
oma sz wa dro nami  7 go u ł a n ó w  i z. o śm iu  d z i a ’ 
łatni .

U n T f  T u , ;n °  *, , i ł *» n i e  P r i e c b o d z ą c a
-3000 ludzi ,  juz pod B u d z i s k a m i  s p o t k a ł  o g o ­
d zi ni e  3ej  rano dnia 19 n i e p r z y j a c i e l a ,  k t ó r e ­
go m e  wahał  s i ę  n a t yc h mi a st  aUak ować ,  fa-  
chując  na z a po wi e dz ia n e  w s pa r c i e  j e ne r .  J a n ­
k o w s k i e g o ,  c a łe u , i  s i ł a m i .  T y m c z a s e m  Żadna 
p o mo c  m e  z |awi ła  s i ę  z nas zej  s t r o n y ,  g dy  n i e -  
pr z yj a c i e l sk i  k o r p u s  w z m ó g ł  s i c  c z ą s tk o wo ,  do  
k i l k u na s t u  t y s i ę c y .  R y ł  to a l bo wi em c a ł y  ko r-  
pus  R u d i g e r e ,  z k t ór y m j e n e r a ł  T u r n o  z w i ó d ł  
s z e s c . u  g o d z i n n ą  W a l k ę  jak najz a sz cz y tn i e j s z ą  
dla m e g o ,  jakol eż  i d l a . w oj s k a  wa l cząc ego  pod  
j e g o  r ozkazami .  1

Roj ust. : ł  o g o d z i n i e  9 rano i o b i e d w i e  s t r e .  
n y  z o s t a ł y  na swoic h s t a n o wi sk a ch .  N a k o n i e c  
j e n e r a ł  T u r n o  o t r z y m a w s z y  wy r aź n ie  rozkaz  
c o f n i e m„  się z po bo j owi sk a ,  u d a ł  się d-> Cz a rn y .

Straty j e n e ra ł a  T u r n o  w tej c h l ub n ej  wa l ce  
wynoszą  2 7 0  r a nnyc h i z a b i t y c h ,  m i ęd z y  k t ó ­
re, , ,  1 jest 6c iu of i ic er ów r a n n y c h ,  ale oprócz  t e ­
go o d d z i a ły  n i e p r z y j a c i e l s k i e  w k r a d ł s z y  s i e  
m i ę d z y  r oz rz uc on e  k o l u m n y  j e n e r a ł a  J a n k o w ­
s k i e g o ,  p o j m a ł y  d w ó c h  adju ta nt ów wi oz ący ch  
jego r ozkazy i majora t. k wa t er mi s t rz o st wa  B u ­
t r y ma .  P o d o b n i e ż  z abr ał y  k i l k a n a ś c i e  j a s z c z y ­
ków z a m u n i c j ą  i kaszą j e d n e g o  p u ł k u ,  co  
w s z y s t k o  bez e s k o r t y  b y ł o  zo st awi one .

Po b i twi e  s to c zo ne j  p r z e z  j e ne ra ł a  T u r n o  i 
ego z  s a me g o  dnia o k o ł o  p o łu d ni a  w s z ys t k i e  s i ­

ł y  *uajdujące s i ? pod k om t n e n d *  j e ne r a ł a  Jan-  
k o w s k i e g o ,  b y ł y  z eb ra ne  pod G u t o w s k a  Wole 
8 dJ R y d y g i e r  ś c i ą g a ł  swoje  s i ł y  pod P r z y t o c z n a  

J e n e r a ł  Jank ows ki  r o z p o c z ą ł  ruch o d w r o t n e



k u  W s r sz aw i e ,  a j e n e r a ł  Ry dyg i e r  podobn ież

Sl J ene r a ło wie  J ankowsk i  i Bukowski  powoła-  
ni s ą do w y  t łónraczeni a się z swojego pos t ępo ­
wanie.  Na os t a tnim cięży zarzut ,  Se będąc  ze 
swoją ko lum ną  najbl iżej  j en e r a ł a  T a n i o ,  na od- 
e ł o s  jego walki  ń i eposzed ł  mu. w p o m o c . - \ V
Warszawie dnia 24  czerwca 1831 r. —  Woda 
Naczelny (podpisano)  S k f z y ne c L i -

W y p r a w a  n a  K y d y g e r a .  -  S p r a w d z i ł y  s i c  więc.  
s m u t n e  w ie ś c i  « n i e s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u  wy p . o w y  
n a  K y d y g e r a -  R a p p o r t  N a c z e ln e g o  VVodzu p . z e d s t a -  
w ia ,  jak  z w y k l e ,  z  c a ł ą  o t w a r to ś c i ą  kole j  w y d a n y c h  
p o le c e ń  i f a k t ó w ,  k tó re  p r a w d z iw ą  b o le ś c i ą  z a p r a ­
w i ą  ser ce  k a ż d e g o  P o l a k a .  W s z y s t k i e  r a c h u b y  w z i ę ­
t e  b r l y  r o z w a ż n ie ,  już  w id z i e l i ś m y  k o r p u s  m e  p r z y ­
j a c ie l s k i  z n ie s i o n y ,  juz  o c z y s z c z o n e  d w a  w «<;'' 6 ™ '  
t w a ,  ju ż  o tw a r t o  d r o g ę  na W o ly n  i b o h a te i s . c ie  1 o-  
d o l c  już  m i e l i ś m y  z a n ie ś ć  p o m o c  dru g im  brayionv,  
k t ó r z y  w y c i ą g a j ą  do  n a s  s k r w a w io n e  ręce,  w o ła ją c .
« u r e d  z e  i; » ju z  T e l l  z a b łą k a n y  p r z y  g r a m ę y  p r u ­
sk ie j  "stracił r e s z tę  n a d z i e i ; g d y  w t e m  nie  d.» po je .ua  
n i e d o ł ę ż n a  e s e k u c j a  u ło ż o n e g o  planu w y d a . U  n am  
z  r ę k u  z d o b y c z  i o d d a l i ła  od k resu  z b a w i e n i e  o : czy - 
z n y .  Ś m i a ł o  b o w i e m  w y r z e c  m o ż e m y ,  z e  zn ie s i eu n .  
t a k  ł a t w e  K y d y g e r a .  p o s u n ię c ie  s ię  na W o ł y ń  * >; 
d o l e ,  p o s k r o m ie n ie  o s ta tk o w  k orpu su  R o m a ,  k t o .y  
s k u t e c z n e g o  n ie  m ó g ł  n am  s t a w ie  o p o ru ,  b y . o b y  
z b a w i ł o  P o l s k ę ,  a g łó w n ą :  a rm ją  r o s s y j s k ą  u c ic a .  - 
ją c a  r zu c i ło  z ą  d a w n e  g ran ice .  Ż a ł o w a ć  ,p /,) chodz>,  
ż e  Wódz N a c z e l n y  s a m  m e  k i e r o w a ł  o s o b .s c i c  ta k  
w a ż n e j  w y p r a w y :  j e g o  ta len tu ,  je g o  p r z en ik l iw o -  , ,  
b y ł y b y  n i e z a w o d n i e  s p r o w a d z i ł y  p o m j s l n j  s k u t -.,
- y . . . ,>nl. . v tv dl - ie»-o skroni laurowych Mien.-ow,

m ianow anem u j e n e r a ło w i ,  ktoiy ja  ui 3 
ł d z a c y  , nie p okazał  j e szc ze  dow odow  wj zszj  h usp 

sobień; ż a ło w a ć  przychodzi,  ze pozostaw ił  ty le  uspo­
sobionego w o d z i ,  jak jest  Rybiński,  na punkcie pra­
w ie  ii ty lk o  O b serw a cy jnym . Czemu nie.  on no o- 
d z i l  tak św ie tn ą  i ty le  korzyści  obiecującą wypra-  
®  i  . . Któż z  ludzi,  najprostsze o rzeczy mających  

- w yobrażenia  pojmie,dlaczego jen.Janko wski p o io zd zu -  
1 a!  cale  sw o je  tak znaczne s i ły ,  na drobne oddział-  

- k i -  d laczego  c a ła  zapasow ą  amunicją i kussę z o s ta ­
w ił  na los o pół mili od pola b itw y, bez  " a jm ie j -  
sze i  straży; dla czego  szw agier  jenerała Jankowskia-  
S  B u k o w s k i , niepospies /.y l na pomoo jenera łów ,  
T urno który  w tym dniu pamiętnym okry ł s ię  s ta ­
w a ,  i z  k ilkakroc mniejszą s i łą  wstrzym ał zw ycięz -  
ko‘ przerażonego nieprzyjaciela ; d aczego  jen. Jan­
kow sk i  n ieposp ieszy ł  do punktu walki; d laczego me-

d o b y w s z y  p a ła s z a ,  n i e d a w s z y  Jednego s t r z a łu ,  po  M ł-  
k a k r o ć  p o w t ó r z o n e m i  r o z k a z a m i , z m u s i ł  j e n e r a ła  
T u r n ó  do o d w r o t u ? . . .  D l a c z e g o  p o t e m  z c a l e m ,  s i ­
ł a m i  c o fn ą ł - S ię  ku  W a r s z a w ie  ?. . . . T e  p y t a n ia  m u ­
s z a  b y ć  r o z w i ą z a n e , ja sn o  i d o k ł a d n i e ,  w  o b l i c z u  
n a r o d u ,  w  o b l i c z u  c a ł e g o  ś w i a t a .  Od p o c z ą t k u  t e r a ­
ź n ie j s z e j  k r w a w e j  w o j n y ,  p i e r w s z y  raz  o r ę ż  p o ls k i  
nie  z d o b y ł  ta k  ł a t w e g o  i s t a n o w c z e g o  z u y e . c z t w a .  
P o r o b io n o  g w a ł t o w n e  m a r s ze ,  p o c h w y c o n o  n i e p r z y ­
ja c ie la  i p u s z c zo n o  b e z k a r n ie ,  i z b y  s e j m u ją c e  m e  
m o g ą  p a t r z e ć  o b o j ę t n ie  na z d a r ze n ie ,  k t ó r e  o k r y ł o  
ż a ł o b a  P o l s k ę  ca la  ; r ep reze n ta n c i  narodu n iec h  b ę d ą  
s p r a w i e d l iw y m i ,  n iech  r z e c z  w y ja ś n ią ,  n ,ech  _ . . . c z y ­
l i  s ł a w a  n ie  c ierpi,  n iech  o b s y p u j ą  d o b r o d z ie j s t w y 
t a le n t a  i d o w o d n ą  m i ł o ś ć  o j c z y z n y , a m e c h  d o t k n ą  
n a le ż y c i e  z d r a j c ó w ,  n ie . ,k o  w i u i e d b a ł  o w.  1 i m  *  
k a r  i sukowy'ch k a r ;  t r z e b a ,  p r z y k ł a d u ,  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i .  W id z ie l i ś m y  ja k  W ó d z  N a c z e l n y ,  o d b ie r a ł  
i r o z d a w a ł  różn e  k o m m e n d y ;  w i d z i e l i ś m y  la k  k a r c i ł  
u ‘Lh v h i e n i a  o s o b i s to ś c i  swojej ;  p o j m o w a l i ś m y  to  W s z y ­
s t k o ;  u j rz ę ,n y  z a p e w n e  w d z . s ie j s ze u .  n p l a s a n c . n  
w y d a r z e n iu  n o w y  d o w ó d  s p r ę z y s t o s c .  i s ilnej  w ł a d z y .

'P o t p o l i l e K u t s e n i e .  —  R ząd  N a r o d o w y m g ł o s i l  p o s p o ­
l i te  ru s zen ie .  N a  p ie r w s z y  zn a k  , s ta n ic  pod bron ią  
c a l a  ludność:  k a ż d y  z a g o n ,  k a ż d y  k r z a k ,  s t r u m i e ń ,  
oa -ó i - ck ,  z n a jd z ie  obrońcę .  N a  sarn w y r a z  p o s p o l i t e  

. r u s z e n ie  d r ż a ły  n ie g d y ś  m u ry  C a ro g ro d u ,  c h w i a ł  s i ę  
Si remltn a u l ę k ł y  b i t n y H z w ed  z a m y k a !  s ię  w sr o u  lod ow  
s w o i c h .  C ia g n e l )  k roc ie  s z l a c h t y  , z k r z y z e m  i o r ę ­
ż e m  w ręku,  l a ły  s ię  krw i potoki  na z i e m i  / . y g m u n -  
i ń w  B a t o r y c h ,  S o b ie s k ic h :  a  za p ie r s ią  p o ls k ą ,  z a ­
k w i t a ł . ,  i u r z ą d z a ła  s ię  n i e w d z i ę c z n a  Kuropa. .1 r z ą ­
d z i ł a  s i ę ,  z a k w i t ła ;  w bil i  s ię  w  p o t ę g ę  sąsicd/ . i  nasi,
•1 P.1 V no s ta r o p o ls k i ,  u m ie l i ś m y  t y U o  w a lc z )  c  
tn ićrac,  za  w ia rę  i z a  o j c z y z n ę .  R o z s z a r p a n o  tę  m ę ­
c z e ń s k a  kra inę:  a  n ik t  s ię  z a  nam i n ie  u j ą ł : n  °.S5 
t y l k o  h a r t o w a ł  s er c a  n a s z e ,  karni;  a ś w i e t n ą  p r z y ­
s z ł o ś ć  g o t o w a ł .  T e n  R ó g ,  p o d a ł  n a m  d z i ś  b roń  do  
reki-  i e « o  to  w s z y s t k i e  d z i e lą .  W in n e  B o ż e ,  dale j  
kto  ' ż y j e , na  p o s p o l i t e  r u szen ie ;  o d n ó w m y  d a w n ą  
ś w i e t n o ś ć  i po dawnei . i t .  r z u ć m y  p o s tr a c h  w  s z e r e g i  
n u ie z d n ik ó w .  W a lk a  t r w a ć  d łu g o  n ie  roozę .  C o  z n a ­
c z y  tżum  z o l d a c t w a  , p r z e c iw k o  n ie p o r ó w n a n e m u  
w o js k u  n a s z e m u  i p o w s ta n iu  w m a s s i e  c a ł e g o  m d u . 
Za ś la d e m  n a s z y c h  p r z e w o d n ik ó w  ,  ̂o p u ś c i e m y  na 
c h w i l ę  d o m y ,  ż o n y  i d z i e c i ,  a p o w r ó c i m y  do nich 
ja k o  osw'obodzi  c ie le ,  z  w a w r z y n e m  na skroni i z nie­
śm ie r t e ln ą  d la  kraju s ł a w ą .  .

Pod ług listów ze Lwowa na d.i.u 6 czerwca  
pisanych,  donosi gazeta Berl ińska iS powalani*  
na Podolu i n i  Ukrainie coraz bardaiej s ię roz ­
szerza,  z powodu Se szlachta uwalnia chłopów.  
Liczba powstańców dochodzi do 6 0 , 00 0  wie l i  
oni wszyscy wykonać przysięgę na wierność
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Rządowi  Na rodowemu  Pol sk i emu .  P ie rwszy  
p r z y k ł a d  da ł  do tego Sobański  * okol i c  O lgo-  
poła  i B a ł t y ,  za n im poszl i  O r ł o w sk i ,  T y s z k i e ­
wicz,  Kozłowsk i  i inni .  Największa część po ­
wstańców sk ł ada  się z konn i cy .  Wa c ł aw  R z e ­
wusk i  i Mon t r ezo r  mają mieć juz 15 i . r a n t .  
P r ze j ę to  komun ikac j ą  do Kijowa p r zez  powiat  
Ba dom ys l sk i  a p r zez  Owru.cz do P e t e r sb u rg a .

TaS sama gazeta  donosi  z uad g r s b i c y  P o l ­
sk i ,  ze śmier ć  Dy bicza Znba łkańsk i ego  p r z e r a ­
z i ł a  Po l aków,  wiele  bowiem pok łada l i  dobrego 
w jego ludzkości  i ł agodnośc i .  Z tego to powo­
du śmie r ć  DybicZa ars być  uważaną  vv Pols ce  
za na d e r  nieszczęśl iwy wyp dek.  P o d ł u 0 t e ­
goż samego donica i enja  ji n e r a ł  P r ą d zy ń s k i  miał  
s ię podać do dymiss j i .

Umieszczony w gazecie Be r l i ń sk i e j  n ek ro l og  
Dyb icz» ,  n a d e s ł a n y  stobozu Rossyjski- rgo,  m i ę ­
dzy inneui i  zawiera:  boha te r  ten ,  k tó ry  n i e d a ­
wno u p o k o r z y ł  d u m ę  T u r e c k ą ,  mając s t a ł e  
p rzeds ięwz ięc ie  teraz: r o z t r y g n ą ć d r  ugą w ie lką  
wojnę  w obliczu E u ro p y ,  jakkolwiek  w nrijnie- 
ko rzys tn i e j s zych  okolicznością!  b toczoną,  zwy- 
cigrca pod Kulewcą , P r a gą  i O s t r o ł ę k ą  j u i  
więcej  n i c z y j e ,  tys iąc oczek iwań ,  t ys iące  na ­
dzie i  z n i k ł y  wraz z końcem jego życia .  W po­
wszechnym żalu ta j e d n a  t y lko okol i czność  p o ­
ciesza Moskal i ,  że godnego ich wodza za st ępu je  
teraz, r ównie  godny j e n e r a ł  Tol l ;  n a l eży on j e ­
szcze do dzieci  dawnego wojska ro ssy j sk i ego ,  
uczeń Suwarowa i Kutuzowa,  n i e t y lk o  o d b i ł  
wsze lk i e  k am pa n i e  przec iw Napoleonowi  ale i 
sam jo  w części  prowadzi ł .  Jeszcze w szkol e 
kade tów będąc  Kutuzow mi a ł  juz. w niur p r z e ­
powiadać  p r zy sz ł eg o  wodza.

A ng l j a .— Rozruchy  w oko l i c ac hB rek ony  p rzez  
robo tn ików w fabrykach  żelaza z r ządzone ,  t r w a ­
ją jeszcze ciągl e,  wojsko zapędz i ł o  ich w góry 
gdzie  ich się j e d n a k  od 8 do 10 ,000  ze b ra ło .  
Roz ruchy  te nie mają żadnego pol i tyczQego ce ­
l u ,  w yn ik ły  j edyn i e  z tego powodu,  że w ła ś c i ­
c ie l e  f ab r yk  zniżyl i  o p ł a t ę  r obotn ików.

, W po łudniowe j  I r l and j i  g łód dochodzi  do 
najwyższego stopnia;  bl i sko 209 ,000  jes t  bez ża ­
dnego  sposobu do życia.  Zap rowadzona  r e ­
forma p a r l am en tu  może się p r z y ł o ż y  t akże  do 
wyna lez i eni a  lepszych na p r z ysz ło ść  sposobów 
do. z aopa t r zen i a  ubogich.

Dnia  14 . czerwca z e b r a ł  się poraź  p ie rwszy  
nowo zwołany p a r l am en t ;  król  nie z aga i ł  go o- 
sobiście.

Spodziewają  się,  że k ró l  w t ym roku  odwiedzi  
Hanower .  ^

W. X.  r o s s y j s ką  Helsrsa p r z y b y ł a  do Angl j r .

Dowódzca. G w ard ji N a ro d o w ej, Gd y  
OwardjH Narodowa w d. 28 b. m.  to jes t  w n i e ­
dz ie l ę  ma odbyć l us t rac j ą  p u n k t  o go.iz.  5lćj  
s r a na  na placu p r zed  l a za r e t e m  Ujazdowskim,  
Dowodżca  Gwar .  Narodowej  wzywa p rze to  wszy ­
s tk ie  osoby do te jże g.wardji na leżące ,  a nawe t  
i te k tór e  od osobistej  s ł u żb y  ma j ą  uwo ln ien i e ,  
ażeby tam,  gdzie  kompanja  -zbiera sio, do tejże 
lus t rac j i  s tanąć a j e  o mi e sz ka ł y  z b ron i ą  jaką 
posi adają  1 o b be z b ron i  i w ub io rze  bąć gwar* 
dzy j sk im  bąć w in ny m .  —  W  Warszawie d 21 
czerwca 183 i r. —  'W zas t ęps twie  j e n e r a ł  b r y ­
gady ,  V. Łubieński.

R e je n t  k au ee l ia r j i  z iem iań sk ie j  w d z t w a  m uzo  w iec- 
k iego ,  p o d a je  do w iadom ośc i  pub l iczne j  , :ż w dniu 
97 r. b. o godz.  9tej z ran .i  i w  c zas ie  n a s tę p n y m  w 
d o m u  p r z y  u l icy  K a n o n ja .p p d  N 32, s p r z e d a w a n e  b ę ­
d ą  p rzez  pub l i c z n ą , l i c y ta c ją  r z e c z y  do p o zo s ta ło śc i  
po ś. p. Annie M a re  w i e ż o w e j , o r a z  x iedzu  k a n o n ik u  
G n ie w c z y ń s k im  n a l e ż ą c e , to  jes t:  m eble ,  s z k ło ,  por- 
c e l i a n a ,  s u k n ie  d am s k ie  i b ie l izna ,  u to n a  m o cy  
u p o w a ż n ie n ia  J W .  p rezesa  t r y b u n a ł u  tu te j s z e g o  z  d, 
18. b. ni. i r . ad  N m  1 8 0 9 , 'ata p ien iądze  k u r s  w  k r a ­
j u  m a jące .  — G a b ry e l  W in cen ty  P o łc zy ń s k i .

ł £ 3 2  Z n a jd u ją c e m u  się w o g ro d z ie  K ru s iń s k ic h  z g i ­
n ę ł a  S u c z k a  b ia ła  m a la  , z n ie b ie s k ą  na  szy i  w s t ą ż ­
ką ,  d o .k o g o b y  w ięc  p r z y b l ą k a ć  się m o g ła ,  lub  p rzez  
kogokol w iek b ąd ź  p rz e ję tą  b y ł a ,  n iech  r a c z y  do d o m u  
p r z y  u l ic y  B odw a l  N. 590 ńa  t s z e  p ię t ro  t a k o w ą  prze-  
ptac, a  o d b ie r z e  n a g ro d y  z l .  18, jeże l i  teg o  zażu d a .


